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A  U  S t  R  Y A.
W iedeK  dn ia  28 ittłopada . Dzisfeysży Do - 

itrzegacz Austriack i) *b»jając umiestcsorią w ga­
zecie nidertandzkiey, Praw dziw y L ib e ra lis ty  wia­
domość , jakoby d. 2 i ,  22, 2З 1 2 4 października 
odpraw ia ły  się w Opawie obrady, w obecności 
wszystkich zgromadzonych tam m in is trów  w ie l­
k ich  mocarstw, i jakoby dopiero d. 20 paździer­
n ika , było pierwsze posiedzenie* na które m znay- 
d o w a li, się N N . Cesarze i K ró l P ru .k i tw ie r­
dzi, iż  w  dniach spomoionych n e było w Opa** 
wie żadnych obrad , i  że n igdy nie było ta k ie j  
ha k tó reyby  się znaydow tli N N . Cesarze i 
K ró l P ruski. Dodaje n *k  nieo Dosi ze gacz, iź 
h igdy nTe wątpiono o p rzybyc iu  K ro i*  Jmoi Pru* 
вк ..ego do Opawy, i nie było m »wy o podróży 
N. O saraa Aleńdndra  do Be lina .

І)ш а 17 b. m. rząd tu t  ysr.y zakazał prze­
wozić b ron i l  pótrseb wojennych zza granicy 
przez prow incye austryfcckie, do królestwa neapo- 
łit iń s k ifg o  i  innych kra jów  Włoskich.

D nia 22 b. m. pow róc ił tu  i  Opawy fe ld­
marszałek H rab ia  B e llegdrde , prezes nadwor- 
ney rady woienney, i sł chać ze uda się w cha­
rak te rze  nadzwyczaynego posła au.itryackiego do 
Neapolu.

L ;s ty  z C rdtz  ibnoszą * i i  A rc y -  X.;ązę Jary 
k tó ry  się na polowaniu by ł zab łąka ł, i o k tó rym  
n ie jak i czas żadney w i»d.m ości nie było pow róc ił 
do tego miasta i  z naywiększą p rzy ję ty  redośb.ą 
służących swoich i  obywateli.

Bawiący tu od k ilk u  tygodn i sławny snycerz 
lho rw a ldsen , odebrawszy w itdcińośu o zawale­
niu się części warsztatu jego w Rzymie , pojechał 
Śpiesznie do tey  stolicy.

P rzybyła  tu  Pani C ata ldn i pod nazwiskiem 
tnałżonki Pana Vallabreque;  me da jednak kon­
certu , i  pojedzie do W ęg ie r. Spodziewamy się 
tey  zim v p rzybyc ia  śpiewaczek Borgondio  i Sessi.

Zb ór w ina w T yro lu  b y ł tak obbty* iź  w n ie­
k tó ry c h  okolicach zabrakło beCzek»

K ilka  pułków w  Czechach odebrało rozkas 
ruszenia do W ledh . Pułk A rg tn ieau  pociągnie 
do T ryden tu , pu łk  Kolum bm i do G drycy i. Oprócz 
tego, rusza z Galicy i  k ilka  pułków .

M ów ią  powszechnie o mającym w kró tcew yyśd 
manifeście i  powodu wypadków neapohtań-
skich. ł

(Ż gazety ryzk ie y  Zusch.) M ów ią  o wazney 
hooie, k tó rą  poseł angielski p rzy  dworze w ie ­
deńskim , podał zgromadzonym w  Opawie Mo- 
ha rcbom , z powodu obecnych okoliczności nea- 
pch tańsk icb

Pierwszych dni miesiąck grudnia, wszyscy*, 
fcnayduiący się dotąd w  Opawie m in is trow ie , 
razem z bióram i sweńii, udadzą się, nie do L a y -  
bach , jak ogłoszono , lecz do W iednia , dla dął* 
szego odbywania konfereneyy, k tó re  z końcem 
tćgo roku  ukończone bydź mają. Nayjaściey- 
szy Cesarz Jrać Rossyyski oczekuje na ekw i* 
pa^e zimowe, i  w tym że czasie, k iedy m in is tro ­
w ie wyjadą do W ie d n ia •, ma się prosto lidadź 
do Petersburga.

H  i  S 5  F A  H I  J .\k .

IĆról juź ożdrow ia ł, według urtędowego ógło-* 
szeńia b k  -rzów ; ale do dnia r8go listopada ranó 
baw ił jescze w  Eskurya lu. Spodziewany jesfe 
w  s to licy  dnia 20.

Gazeta urzędowa ogłosiła d. § liśtopadś, n *  
rozkaz K ró la , następującą odezwę z powodu ukoń­
czenia obrad, przesłaną prze*, sekretarzy stanów, 
m in is trow i sprawiedliwości do ogłoszenia:

„  Stany, zgromadzone w tem, вЫ ег bohaty la­
skiem mieście (M  .drycie), dn a 6 lipca r. b , a na 
Wniesienie królewsk e d > dn a dzisieyszego prze­
dłużone, ukończyły posiedzenie pierwszego pra^ 
wodawst»! a swojego, dziś d, 9 listopada r . 1820. 
Pierwsza junta przygotowująca drugą zbierze się 
dnia 2 1 lutego r. 1821.

podpisano: Józe f  M aryn  Ćalatrava, 
Prezes stanów.

M in is te r spraw wewnętrzny ch ogłosił uchwałę 
stanów, nakazującą znieść podziemne niezdrowe 
lochy, k tó re  są w w ięzieniach '  1 tw ie rdzach , tu .  
dzież popsuć m rrę d z ia  to r tu ro w e , g d tit by je - 
sose by ły , a zakazującą kłaść okowy na w ięźniów .

Tenże m inister podał do wiadomości uchwałę 
S ta n ó w  nadającą znac*eme w yrazow i urzędnik 
publiczny , a według k tó rey, w o lny on jest od dłu­
żenia w gw a fdy i narodowcy. W y rz e k ły  , iż- u- 
rzędttikauti publicznym i są c i, k tó rych  K ró l m ia­
nuje, deputowani W sfcana_*h, członkow ie depu- 
tacyy prow incyooa lnych, 1 municyp^lności. T a ­
cy Urzędnicy, nie odbywając służby gw ardy i na- 
ródowćy, ńiuszą płacić ilość pieniędzy oznaczoną.

Zaburteh ie  u) M adryc ie .

\ Madryt dnia i 4 listopada!
Po zakończeniu obrad stanów, wybucbnęłd 

W stolicy zaburzenie. L iczne krążące straże ro z ­
pędzały skupiające się tłu m y  ludu. Jedni woleli i 
Niech ły je  R iego! drudzy, Niech ly je  K ró li P ie­

\



sza i  konna gwardya narodowa udała się na tych­
m iast do prezesa stanów, dla złożenia mu podzię­
kowania, za tę  gorliwość i  pilność, jaką stany o- 
kazały w  czasie obrad; przytem  oświadczyła n ie ­
złomne przyw iązanie do k o n s ty tu c ji. Od prezesa 
stanów udała się cała gwardya, wpośród huczne­
go prs^gryw an ia  m uzyki, i  w yśpiewywania pieśni 
patryo tycznych  do mieszkań m in is trów . P rzy łą ­
cz ło  się do niey w  czasie przechodu przez m ia­
sto, w ie lu  o ficerów , żo łn ie rzy , i obywateli. Je­
den *  gw ardyi narodowcy p ie rw sze j kompanii 
pierwszego batalionu m ia ł mowę do prezesa im ie­
niem całey gw ardyi, na k tó rą  prezes tak odpowie­
dział: „  Bez zmieszania się p rzy jm u ję  szczere w y ­
razy  gw ardy i narodow ej m a d ryck ie j, bo sądzę, 
iż  dla tego m i życzenia swe w ynurzyła , aby prze­
ze mnie doszły do stanów, k tó re , na tak  w ie lką 
wdzięczność publiczną zasłużyły. Co do mnie, 
d*ieku ję  gw ardyi na rodow e j, bc lu ty tak iem u to ia- 
s tu  M a d ry to w i, i  w o jsku  w  niem os dą stojące­
mu, ta ich tak godne przychylenie się do nowych u- 
s t v , o fiaru j ąę-się, gdy tego L y h  potrzeba, przy- 
ł  zyćs ię  do ustalenia szczęśliwości w ie lk ie j ro - 
dż iny h iszpańskie j.”

B -  deaux (we F rancy i) dnia 20 listopada; 
W czo ra y  wiec orem przejechało przez miasto 
nasze whstu gońców z M adr tu Jeden z nieb , 
k tó ry  d. 18 listopada M adry tu  wyjechał* dohiosł, 
ze w  tey  sto licy od dni k ilku  w ielkie panuje nie­
porozum ienie; źe w nocy z 17 na : 8 ud ł  się lud 
przed ra tusz,w ykrz) kmąc: Niech zvje kóństytucya! 
iż  żądał, ażeby K ró l p o w ió - ii d<> s to licy  z E .k u -  
rya lu , i  zwołał nadzwycz.t ne zgr m dzenie sta- 
yów . Z  resztą, żadnych lud  me dopuścił się beir- 
p raw iów .

D n ia  id  wydano następujące uwiadomienie 
W M adrycie:

„  Prow incyonalna deputacya i  mumcypalńość 
'•clicy na dzisieyszey popołudniow ej sessyi u - 

chw a liły  następujący do K ró la  adres:

„  Nayjaśnieyszy Panie! Prowincywńalna deputa­
cya, w raz z municypalnością sto licy, donoszą XV. K . 
Mości, i i  pomimog n a ju s iln ie jszych  starań o u trz y ­
manie spokoyności w sto licy, lud tuteyszy niezm ie­
rn ie  jest niespokoyny, i! źe bez chwycenia się po­
trzebnych środków, smutnych obawiać się należy 
zdarzeń. Zadania ludu, i  sposób,gjakim je objawia, 
zgodnesą z jego swobodami i  umiarkowaniem. Dnia 
dzisieyszego zgromadziło się o godzinie 5 w ieczo­
rem  innóztwo obyw ate li, żądających, z stałością 
cechującą wolnych ludzi,zwołania nadzwyczaj nych 
Stanów dla ra tow ania oyczyzny. Deputacya i 
municypalność sto licy nie odpowiedziałyby zaufa­
n iu , jakie w nich naród pokłada, gdyby W  K. 
M ości nie uw iadom iły  , iż żądania mieszkańców 
s to licy  rów n ie  są umiarkowane, jak spraw iedliwe, 
i  źe w  przypadku nieuczynienia im zadośyć, de­
putacya i  municypalność zaręczyć me m gą: ja- 
k ieby  stąd sku tk i w ym knę ły. Nieobecność XV. 
K . Mości dała powód do obawy, k tó ra  się jesczd 
pow iększyła, w y wyższeniem na znakem /tt stopnie 
n iek tó rych  o ób, znanych za pr*eci vn«ków usta. 
w y  k o n s ty tu c y jn e j, k tó rą  W  K . Mość zaprzy­
siągłeś, a k tó rey  gotow i jesteśmy do ostatniego 
t^ h u  życia bronić. Obowiązani jesteśmy pów ie- 
daieć, iż  powszechne zaufanie seczerem i o tw a r­
łem  oświadczeniem się ty lko  W .  K . M ości za 
ko n s ty tu c ją  powrócić może. K ażdy inny  k rok  
może niebezpieczeństwem grozić kró lestw u tw o ­
jemu. N iżey podpisani, przekładając W . K . Mości 
swoie uwagi, nie mają innego celu, ty lk o  upraszać

W .K .M o śc i o rych łe  przybycie  na łono swoich dzie­
ci, 1 o zwołanie nadzw yczajnych stanów. U y f  zyse 
W .  K . Mość w tem wszystko , czego ty lko  lud 
tw ó y  żąda, i czego w teraźnieyszych okoliczno­
ściach żądać musi, jako jedynego środka, do un i- 
kniem a grożącego mu n.ebezpieczeństwa. Z  ty c h  
powodów mniema deputacya prow incyonalna i mu­
nicypalność sto licy, iż XV. K . Mość, jako oyciec 
lu d u , do jego życzenia p rzychy lić  się raczysz.
M a d ry t 'd n ia  17 lis to p a d a  1820.

W ypis lis tu  z P a ryża  dn ia  26 listopada.
W  M adrycie by ło  zamieszanie. P rzyczyną 

jego m iało bydź m ianowanie jenerała Сагѵзіаі na 
gubernatora M ad ry tu  i Ńowey K as ty lii na mieyscu 
Pana Y igoder; pozorem zaś , źe mianowanie go, 
kró lewską podpisane ręką, przez żadnego m in i­
stra  kontrassygnowane nie było; Lud  udał się t łu ­
mem do sali obrad stanów, gdzie deputacya m ię­
dzy sejm owa przez noc całą od 9 godziny w ie ­
czorem do rana pracow ała. U chw a liła  ona nad- 
zwyczayne zwołanie stanów* i  wysłała gońca do 
K ró la , dla uw iadom ienia o wybuchnąć mogą­
cym  rozruchu z powodu mianowania jenerała 
Сагѵаі&І gubernatorem sto licy. Zamieszanie m ię. 
dzy ludem coraz wzrastało, ą zwłaszcza aa do­
wiedzeniem się, iż  m in is trow ie  pow ysyła li do pro- 
w in cyy  gońców. Dnia 18 o godzinie 7 ranney 
p rzyby ł deputowany z odpowiedzią kró lewską. 
Zaw ierała ona: iż lubo K ró l m ianował jenerała 
СагѴаіаІ jenerainym  kapitanem Nowey K a s ty lii, 
dowiedziawszy się jednak, iż  stąd powstają w  s to ­
lic y  rozruchy, zezwala, ażeby mu na ten urząd 
t r z y  osoby, posiadające zaufanie w  narodzie, po­
dano. O św iadczył p rzy |tćm , iź  pobyt jego w  E - 
śkurya lu  przedłużony b y ł jedynie z powodu sła­
bości zd ro w ia , lecz że w kró tce  do s to licy  po­
w róc i. W iadomość ta p rzyw róc iła  spokoyność. 
N adzw ycza jne  stany w kró tce  zwołane będą.’ ’

W  36, o ć н  Y.
Neapol, dnia  11 listopada. X iążę nam iestnik 

kró lew ski m ianował dnia 29 z. m. jenerała po­
rucznika Gamby prezesem nadworney rady w ojeń- 
hey, a nazajutrz przesłał m in is trow i w oyny 3 
chorągwie, k tó re  pu łkow n ik  Casio odebrał po­
wstańcom sycyliyskim  w Caltanisettd, z zalece­
niem , aby je , jako pam iątk i chwilowego obłąka­
n ia , nie zaś jako tro fea w oyskow e, zachowano.

Parlament w yda ł odezwę do narodu, ciesząo 
go lepśzemi poźniey czasami , i  zachęcając do 
c ierp liw ego znoszenia nieuchronnych, w  obecnych 
okolicznościach ciężarów, a zwłaszcza regularne­
go płacenia podatków, k tó re  są rę ko jm ią  w o l­
ności 1 bezpieczeństwa kraju.

D nia 2 b. m. p rzystąp ił parlament do w y ­
boru nowego swego prezesa i ѵісе-prezesa. P ier­
wszym  został Pan R oze lli, a drugim  P. R ug - 
g ie r i. Obrano potem sekretarzy. XV dalszym 
ciągu, m inister spraw w ew nętrznych zdał spra­
wę o wniesionem zniesieniu praw  feudalnych 
w  S ycy lii. Z  wdzięcznością p rzy ję to  ofiarę m ia­
sta Catanzaco, k tóre  chce w ystaw ić korpus ocho­
tn ików  złożony ze i 4 o ludzi. Pan Luca  ra d z ił 
u tw o rzyć  kassę na wsparcie ro ln ików  w  p row in - 
cy i P u g lia , k tó rzy  przez istniejące tam dotąd 
prawo, wkładające na nich obowiązek paszenia 
ow iec, a zwane Таѵоііеге, są bardzo uciśnie«Ł 
n i. In n i deputowani tegoż domagali się dla 
swoich p row incyy . Reszta sessyi zeszła na czy­
tan iu  zdaney sprawy; względem oskarżenia jenera­
łó w  N ase lli i  Church, k tó rzy  dow odzili w  Polerm ie . 

Dnia 4 b. m. Pań Bausań doniósł parlameń-



to w i o n iezw łocznym  powrócie eskadry z Рд» 
le rm y , gdy i  tam  zupełna panuje spokoyność, i  
że nawet odrzucenie kapitu laeyi nie podoba się 
ty lk o  małey części palerm itanów, a reszta m ie­
szkańców S ycy lii jest * tego bardzo kontenta. 
Dnia 5 nakazał parlament zaniechać wszelkiego 
śledztwa przeciw  jenerałowi Florestari Pepe, i  od­
dał należną pochwałę postępowaniu jego i  sposo­
bowi myślenia.

G .ze ty  tuteysze z d. 6 i  7 b. m. tw ierdzą, 
iż  rząd nasz oświadczył papieżkiemu, źe po tw o r 
lenie przeyścia obcemu woysku przez kray  ko ­
ścielny, poczyta za naruszenie neutralności, prze­
ciwne trw a jącym  tra k ta te m , i  że w tym  razie 
woysko nęap litańskie w kroczy także do tegó 
kra ju. W  k ró tk im  czasie urządzono i  przyodzia­
no woysko nasze, które  w liczbie 5o,ooo g łów  
może już ruszyć na granicę. Sam tyUko гарЛ  
narodu po tra fił, w przeciągu trzech m iesięcy, na* 
dać p rzyzw o itą  postawę w oysku, k tó re  zupełnie 
praw ie było  zaniedbanem. Też gazety bawią 
publiczność różnem i doniesieniam i, jako to : iż 
A u  try a  skłania się uznsć odmianę rządu neapo- 
litańskiego,* byleby konstytuęya obeymowsła pe­
wne w arunki względem prerogatyw  kró lewskich; 
iż  sprzym ierzeni M onarchow ie domag-Лі się po­
dobnych w arunków  w konstytucyi hiszpańskie-'; 
iż  K ró l S ardyń ik i obce także w prowadzić po li­
tyczną w k ra ju  swoim odmianę, lecż dwa stron ­
n ic tw a  są na dworze jego i t. d.

D zienn ik Przyjacie l konstytucyi donosi, iż  
X iąźę  C aria ł m ia ł w Paryżu  k ilka  pomówień * X ią - 
żęciem Richelieu, i  ie  X iążę C im it ile , przezna­
czony na posła naszego do dworu angielskiego, 
p rz y b y ł do Londynu. *

K ró l szwedzki odpowiedział w  języku łac iń ­
skim na lis t M onarchy naszego, w  k tó rym  mu do­
niósł o zaszłey odmianie rządu.

D nia 6 li. m. zawinęło tu  5 okrę tów , spo­
dziewanych z Palerm y; inne 7 burza rozprosz , ła,

X iąźę d i G alio  został m ianowany w ie lko­
rządcą S y c y lii,  1 mieszkać będzie w  Messynie. 
X  ążę Scaletta , poprzednik jego, o trzym a ł u- 
rr.ąd posła neapolitamkiego p rzy  dworze fran- 
cuzkim .

Neapol, dn ia  12 listopada. P ierwsza kolum ­
na mo ska n a s z *  go ruszyła juz ńa granicę. Skła­
da się z 18,000 głów pie he ty , st "O w aey liczby 
jaz iy  i  3o de;ał. Korpus ten odpraW il po­
pis p rz td  X  ą ięciem  namiestnikiem kró lew ­
skim, k tó ry  z naystarszym synem swoim l is to -  
le tn im  konno przyjechał. Xiężna K a lab ry i z l i ­
czna swoją rodziną siedziała w pojazdach. Po- 
słowie angielski i  n iderlandzki, oraz sprawujący 
interessa francuzkie i  sardyńskie, b y li konno w  o r­
szaku X  ążęcia K a lab ry i. Piękna pogoda sprzy­
jała tem u wspaniałemu w idow isku. Jenerałowie 
X ią ię ta  F ila n g ie r i i  Jouron i dow odzili dyW icya- 
m i swemi. Jazda ma m ierne konie , lecz obro­
t y  prędko i  dobrze czyniła. N ie można w idzieć 
pięknieyszey piechoty, w  k tó rey  jest w ie le  we­
teranów .

Od gran ic  w łoskich , dnia  i 3 listopada. Ga­
zeta m edyobm ka wcz raysza wychwala gościn­
ność, z jaką przybyłe  niedawno woysko austry- 
ackie w  kaźdey gm inie we W łoszech przyym o- 
wano. Donosi oraz o po vszechnem przebacze­
n iu  dla wszystkich żołn ierzy, rodem z kró lestwa 
Lom bardzko-W eneck ego. k tó rzy  w  kam paniiacli 
roku  1799, a 800 1 i8 v g  chorągwie austryackie 
©puścili. <r

Słychać, i i  woysko austryackie ruszy trze m * .

korpusami do T o s k a n ii, k ra ju  papieskiego i  nad 
brzegi morza adryatyckiego

L is ty  z Rzymu  donoszą, iź  na wszystkich 
gościńcach w  kra ju  papieskim sposobią się do 
dobrego przyjęcia, wchodzącego woyska austry- 
ackiego.

K ięźna Parm y  poleciła Panu Foresti, naczelny 
dozór na i  oszańeowarmm Placencyi. W  k ra jil 
jey  spodziewają się nadzwyczajnego zaciągu lu ­
dzi do woyska.

tia ia  8 b. m. zapadły po częśoi W R zy -  
rhie  w arstaty sławnego snycerza Thorwaldsena9 
będące ha starych muracb , k tóre  się oba liły- 
N ik t  a to li życia nie u tra c i!) dwa ty lko  posągi, 
wyUawująoe Kupidyna  i  P aste rza , zostały u -  
szkodzone. „ ,

D-'noszą z G enu i\ iż  wszyscy Monarcho^ 
wie W łoscy mają w ysłać sprawujących interessa 
do Florehcy i, dla ułożenia się względem środ- 
kó .v , jakich w  po litycznych w iabkach ńżyÓ 
wypada. :

A N  G L  I  A .

L o n d yn , dnia 21 listopada. Na dzisieyszea* 
zgrodiacf t-nm rady gmmney tuteyszey, uchwa­
lono adres podziękowań a pełnomocnikońi K ró *  
lowey, za okazaną dla n iey gorliwość, oraz Pa­
nu Bridges, byłemu Lordo  » i  prezydentowi mia­
sta. Przeczytano potem wiadomość, iź K ró lo w a  
chce d. 2 5 b. m. bydź na nabożeństwie w ko ­
ściele s Paw ła. K ilk u  członków rady me uwa­
żało za rzecz p rzyzw o itą , a by K ró low a  p rzy­
jeżdżała do starego miasta [C ity), w spos< bie spra­
wującym  wrażenie , mogąc)m oraz p rzrrw ać m - 
teressa i spokoyność publiczną. In n i p rzeciw nie 
tw ie rd z i l i , iź  słusznie w yp *d a , aby K ró low a  
złożyła 'publinżme dzięki Bogu, za uwoluieme 
je y  od grożącego tak długo niebezpieczeństwa. 
A ldermah oś* iid c z y ł, iż  lubo się cieszy
ż cofrnen.a bvl« przeciwnego konstytucyi 1 spo­
sobowi m yśkm a większey części narodu, me może 
je d n .k  pochwalić zamysłu K ró low ey. R adził na­
reszcie-, aby rada gm inna uchwaliła, iż  z bole­
ścią dowiedziała się o zamiarze K,ró lov%ey, k tó ­
r y  u *aźa  za połączony z w ie lu  n ieprzyzw o ito - 
ściami i  zagrażający pub liczne j spokoyności. Za­
głuszyli go wszyscy praw ie członkowie, wołając: 
do porządku!  Postanowiono wpisać do protokó­
łu  rady lis t donoszący o zamyśle K ró low ey, po­
tem  wniosek A-dermana H ryga te  większośbią і іф  
kresek przeciwko 33, odrzucono. W  dalszym 
ciągu obrad L o rd  prezydent przeczyta ł lis t A l-  
derrńańa Woód, k tó ry  w im ieniu K ró low ey dono­
si, i i  w izerunek kochaaey swey có rk i, zm atłey 
X ięźn iczk i K a ro lin y , o fiaru je w podarunku rad/.ie 
gminney. Przyjęto dar z uniesieniem. Pan Fa -  
vell wniósł, aby rada uchwaliła  adres pow inszo­
wania K ró low ey. A lderm an Smith  oświadczył się 
przeci чко  adressowi dla kob ety, k tó rą  więksżosó 
izby p^rów  uznała w inną. (Powszechne gwizda­
nie). M ów ię  (rzekł), jako Óycieć i  członek te y  
rady, nie wątpiąc, iż p rzy jd z ie  czas, kiedy W P a - 
howie pożałujecie tych  adresśów. Podobnegoz 
b y ł źdania Pan James; tw ie rd z ił, iz lubo ćofh io- 
ńo b il, nie rozstrzygniono a to li jescze zapyta­
nia: czy li K ró low a  jest w inną lub niewinną? a 
sposób zaniechania sprawy nie stanow i w ie lk ie ­
go dla n iey tryum fu . A lderm an W aithm ann  po­
w iedzia ł, iz  tu  nie idzie o to , czy K ro low a  jest 
w inną lub niew inną, lecz ty lko , czy postępowa* 
no podług konstytucyi. Spraw iedliw ie sądzi na­
ród, iż  przestępca nawet nie powinien bydź w b re #
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prawom ka ja n y , a sprzeczne zeznania św iadków feóju, p rzyb y ł dopiero przed samą 2-g\ go*
czynią K ró low ą  niew inną w  oczach narodu, dziną Po odpraw ione j zwyczayney modlitwie?
Znaczną nareszcie większością kresek uchwalono Pan Denman  oświadczył, iż ma podać poselstwo
adres powinszowania K ró low ey. od Królowey-, a w tym  czasie wszedł m is trz  ob*

O tęgości m rozów, ja k ic h  wyprawa nasza do 
bieguna północnego doznała, ztąd wnieść można, 
iż  służący kapitana, przestraszony okrzykiem : g ó ­
rę.!  wybiegł na pow ietrze bez rękaw iczek, i  na­
tychm iast o d m ro z ił 3 pales u ręk i.

Londyn dn ia  2 4 listopada. Czynią tu w ie l­
k ie , a można nawet powiedzieć, straszne p rzy­
sposobienia w  kościele katedra lnym  ś. Paw ła, 
do przyjęcia K ró low ey d. 29 b. m. Ganią je ga­
zety mmisteryalne, i  p rzysz ły  przyjazd K ró low ey 
do wspomnianego kościoła, porównywając Z p rze - 
szłorocznym  wjazdem I la r ita  do tuteyszey stolicy, 
lękają się w ielkiego nieszczęścia. 80 członków 
różnych zgromadzeń m i przyjąć K ró low ą  u drzw i 
kościoła, a m nóztwo rzem ieśln ików  stanie dwoma 
długremt 'szeregami od Tem pie-Bar do kościoła. 
Oaoby składające огзлак K ró low ey , m ieć będą 
bia łą kokardę u kapeluszów.

Dziś rano odebrała znowu K ró low a  a5 poda­
nych sobie adrtssów.

Cofnieme bilu przeciwko K ró low ey sprawuje 
ciągle Wielką radość, zwłaszcza tam, gdzie się re*. 
fo rm atorow ie  zn iydu ją . Oświecają d o m y , palą 
fa je rw e rk i; i  wybija ją okna tym , k tó rzy  tego nie 
Czynią. W  Lioerpool zebrane cechy chodziły 
ź muzyką po ulicach. Orszak ten składał a się 
z 60^000 ludzi. Podczas oświecenia domów w  tu - 
teyszey sto licy, w idziano między innem i transpa­
re n t z napisem: Dwadzieścia ośm sumień do p rze -
1 dania ; dokładnie jszą wiadomość powziąć można u 
sekretarza Lorda  Ci

Xiążę E sterhazy, poseł austryacki , odebrał 
Wćzoray pierwsze lis ty  z Opawy, k tó re  zapewne 
b y ły  przedm iotem prywatnego wysłuchania k tó re  
m ia ł u  K róla naszt gó.

Dnia 79 b. m. b y ły  w ie lk ie  pokoje u M onar* 
-ćhy. naszego. M in is trow ie  gabinetow i , biskupi i 
dygnitarze kra jow i z łoży li mu swoje uszanowanie* 
T)ał petem K ró l prywatne wysłu hame Hrabiem u 
L ie v e n , posłow i rossyyskiem u, Barono wi Fagel, 
posłow i niderlandzkiemu, X  ążęciu Esterhazy, po­
słow i au trvackiem u; X iążęciu Frias, posłowi h i­
szpańskiemu, X iążęciu  Decazes, posłow i francus­
k iem u, Baronow i Jast, posłow i saskiemu i  H ra ­
biemu L u a o lf , posłowi neapolitańskiemu. Pan 
Souza, nadzw ycza jny poseł K ró la  portugalsko- 
ferezy łysk iego ; i  po»eł duńską z łożyli lis ty  w ie rzy ­
telne. Późnie y odpraw iła  się rada gabinetowa, 
na k tó re y  b y li Lordow ie  L io e rp o o l, I la rro w b y , 
B a lhurs t, Westmoreband, Castlereagh i  Pan Gan* 
ning.

P a r l a m e n t .
Izba wyższa. Dnia 2З b. m. W ie lk i Kanclerz, 

oraz H rabiow ie Lioerpool i Bathurst, jako kom- 
misarze, odroczy li z rozkazu M onarchy obrady 
parlam entu do 2З stycznia rok it przyszłego 1821» 
Obecnymi by li na tey  sessyi: mówca izby niższey, 
L o rd  Cbstlereagh, kanclerz skarbowy i k ilku  człon­
ków ze strony m in istrów .

Sessya izby niższey dnia 2 5 była bardzo burz­
liw ą . Pan B rougham , pełnom ocnik K ró low ey, 
upraszał na piśmie mówcę izby  i  Lorda Castle» 
roagh , aby sessya mogła się prędzey zacząć, bo 
poda poselitWo od K ró low ey. Obiecał mówca 
przybydź przed godziną 2gą. B lizko 100 człon­
k ó w  ze strony oppozytiyyney zebrało się o go­
dzinie lw szey. Mówca izby, zajęty rozmo­
wą z Lordem  Castlereagh w  przy leg łym  po-

rzędow izby wyższey i  zaprosił cz łonków  izby  
niższey, aby się udali do wyższey. Pan Denm an  
nie ruszył, się z mieysca i  obstawał p rzysw o jen i 
praw i?; lecz mówca w sta ł z  w orka wypchane* 
go wełną, na k tó rym  siedział, i  w  tow a rzys tw ie  
Lo rd a  Castlereagh, Pana V a n s itta rt i k ilku  człon­
ków  ze strony m inisteryalney, opuścił salę, mimo 
okrzyków : hańba! hańba\ W śró d  w rzaw y nie ro ­
zumiano ani słowa, co m ów ił m is trz  obrzędow 
izby wyższey. Pan T ie rney  w z ią ł za ramie w y ­
chodzącego mówcę, i  wezwał go, aby mu słowem 
honoru pow iedzia ł: czy choć jedno słoWo słyszał 
z zaproszenia. N ic  na to  nie odpowiedział m ó­
wca i  w ys ie d l z sali. Napróźno izba czekała po­
w ro tu  jego. W ysred ts fiy  bowiem mówća z izby  
wyższey, kazał heroldow i, aby izbie r.iższey o- 
świadczył, iż obrady już się skończy ły , i  że nie 
pow róci de niey. D opełn ił herold zalecenia mó­
w cy, k tó rem u PB. Tierney  i Bennet zastąpili dro­
gę i  powiedzieli: dajesz W  P an  zgorszenie całey  
izbiel w ie lu  członków czekało długo na pow ró t 
m ów cy, a nareszcie, gdy się dowiedzieli, i i  poszedł 
do p ry  watnego swego pokoju, rozjechali się* N ie ­
k tó rz y  tw ie rd z ili,  iż  nie można przysnąć ważno­
ści odroczenia parlamentu: bo me za< ho wano do­
tychczasowego w  tey m ierze zwyczaju.

N adzw ycza jny  sposób wczorajszego odrocze- 
oia parlamentu, bez żadnego obrzędu, bez m owy 
js tronu , spraw ił w ie lk ie  wrażenie na umysłach. 
Jest nową obrazą n ie  ty lke  strony oppozycyyney, 
ale i  K ró low ey. Postępek ten może mieć bardzo 
szkodliwe sku tk i. Gazety oppozycyyite tu te jsze , 
napełnione są strasznymi pogróżkami. Takiego 
sposobu używano ty lk o  w czas ic h  re w o lu cy jn ych .

Poselstwo, k tó re  K ro low a  chciała podać izbie 
niższey, a o którem  Pan Brongham  wcześnie u - 
w iadom ił mówcę leyźe izby i  Lo rda  Castlereagh 
jest w tak iey  osnowie :

K a ro lin a  Królowa.

„K ró lo w a  poczytuje za rzecz p rzyzw o itą  u- 
w iadom ić izbę niższą, iż cd m in is trów  kró lew skich 
odebrała pismo obejmujące w yraźny zamiar, nie­
zwłocznego odroczenia parlamentu. Ofiarowano 
jey oraz pieniądze, ta k  na utrzym anie się , jako 
też na mieszkanie-, aż do nowego zwołania par* 
lamentu. K ró low a  nie wahała się bynsym niey 
z odmówieniem przyjęcia  tey  o fia ry . W  c.ągit 
toczące j się nadzwyc*ayney sp ra w y , nie mogło 
bydź rzeczą n ieprzyzw oitą , przyjąć czasowe dla 
n iey w yp ła ty ; słuszną a to li m iała nadzieję, i i  po 
spełzłyoh niesłychanych zamachach na upodlenie 
rodz iny  k ró lew sk ie /, n ie jakie stale środki będą 
natychm iast praełożone mądrości parlamentu. Czu­
je K ró low a, iż  n-e wypadało już dłuźey p rz y jm o ­
wać od m in is trów  tego, czegoby jey nie ty lk o  
hoyność izby niższey udzie liła , lecz coby is to tn ie  
odpowiadało dosto jności tronu , i  caegcby według 
prostych zasad spraw iedliwości żądać mogła, je ­
śli K ró low a ma się ztąd domyślać, nowego prze­
ciwko sobie postępowania, w tym  razie, z zupełną 
ufnością oddaje się w  ręce reprezentantów narodu, 
pokładając mocną nadzieję w przyw iązan iu  ich  
do Sprawiedliwości i  mądrości, iż  użyją dzielnych 
środków tak  dla zasłouienia K ró lo w e y  od wszel­
k ie j  dalszey p rz y k re j i  n iepo trzebne j zw łok i, jako 
też dla położenia przecież końca tym  bezprzy* 
kładnym  prześIadowaniom»’,

D O D A T E K .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O  N. i 46 .

W iln o  dnia 6 G rudnia 1820 roku  v. s.

A n g l i a .
Gazeta tuteysza K ury  er, zganiwszy postępek 

auó v T ierney, Bennet 1 innych członków stro- 
°У  oppazycyyney, podczas wczorajszego odroczę- 
n *e Park*mentu, tw ierdzi^ iż  tak nazwani kon* 
ztytucyyni łttgs z rzuc ili teraz maskę. Pisze o- 
* * * ' . - f j iy b y  wczoray izb i niższa dłużmy obra­
dow ała, juźby dz-ś me istniała ko n s ty tu c ja  an­
gielska, która  iest drogą przodków naszych pu 
scizr.ą, ta r zą dla nas, a nadzieją potomków na­
szych ?/ Гал g*zeta nabywa buntownikami c z ło n ­
ków  stron v oppoż ,c y ѵііеу , k tó rźy  się wczoray 
W izbie niżsżey Znajdowali.

F R A N C Y  k.
P a ry  i  dnia  26 listopada . Dnia 22 b. m. od­

p raw iła  się w ielka ra la m n iS trów  pod prze wo­
do et we m Kró la . T rw a ła  o i godziny i  wssey do 
óciey. 1'egoż da a vyy->żio urządzenie k ró le w ­
skie zwołujące obie izby na dzień 19 grudnia.

Jedna /, t ot "yszyćh g ize t um ieściła co na­
s tępu je : ,, M in istrow ie nYsi postępują tym  sa­
mym try b .m , a u ego się chw yc ili od miesiąca 
luteęo. Zasiadać będą w izbie m iędzy środkiem  
j prawą stroną. !) л ła tw ie jszego  rozpościera­
nia zasad swoich, u tw o rzy li dwa nowe dzienni­
k i, z k tó rych  jeden pod 11 ір іч е т  VFlocie m i w y ­
chodzić wir czoretii, a drugi RegulalCur p a li i q ie  
zrana. ”

Dnia 27 b. m. rozpocznie się sąd na i t lu ­
d z i, k tó rzy  w Czerwcu nal żeli do tu te jszych  
rozruchów. 12 mnych uwolhidno. Zaprowadzo­
no oskarżonych do w ięzienia Cóacć^gcrie.

Przed k .iką  miesią :ami poytm no i pod sąd 
w Besaęon  oddano 14 ludzi, międ ̂ r którerni są: 
PP . G uitlem in , Planeau, Combes, B urgeuis 11. d

X  ąźę Ѵесгез, b y ły  m in iste r m o rs k i, żale- 
dwo nie stał się ofiarą okropnego zamachu na 
życie swoje. W ró  ..wszy onegd.y z ź >ną i  có r­
ką s woją z tea tru  do d .mu, zastał kam erdyne­
ra  w przedpokoju, jak było zw ycza jn ie . Położył 
się zaraz w łóżku, a kamerdyner poszedł do ga­
binetu swego nad pokojem Pana. Około godz*,.ty 
lw szey z p >łnocy , modny zup eh prochu obu­
dz ił X  ąźęcia. U h o a l skoczyć z łóżka, gdj^ na ­
gle z hukiem  zapalił się proch w pość eh. Prze­
straszony pobiegł ku drzw .o.n. a obeyr...aw,zy się 
postrzegł całe łóżko w płom omach. Od io^kotu  
w y w ró c ił/  się Sprzęty, i okna potrzaskały. Na- 
pfó^nó wołał kam *r łynera , k tó ry  mu nareszcie 
o ipowiedz ał, iż Wyleciał na po wietrze. Ja tak*, 
ze , rzek ł X  ątę: jest*/z rw iio n y . W .crótcs po­
tem  za w o tał kam erdyner: zą ацІе-гі\ o tw o rzy ł o- 
kno, i padł n t  b ruk iz  edzińca. D i no mu sp .e-
szny ra tunek ; o Ip jw a lał na czy i  one mu za-
p y ta n ia ; oświadczył, iź go k ilk u  łudz i porw ało  i  
o en -m w y r-.u i b .  O^ień w kró tce  uga .zo io . 
W  p «ścieli ż U ile  zio По trz y  paczki prochu; w każ­
d a / bytó po funcie Z  I i je  s ię , iż sprawcą by ł 
k a n ? rd /a ‘*r. k tó ry  n iz i ju  rz u narl. Przeg ą ła ­
ją i K  ą*ę papiery swoje pnu-z^g ł. , i  nu braknie 
3 )00  fr  i  u ó w pa pi eta ni s k irb o w .m i,  i 3 wex-
ló V a. aż Іу  na 6 >oo frm k ó w . X .ą ię  A bJfera
■Sic i i i )  p rzyby ł n ity ch m  st z małżonką swoją, 
k tó ra  je s t.s io s trą  Xiążęoia D :cres, i  b a w i lam
całą П j 'c .

X  ą;ę 7  n l i  ja  ^  H rabia Pozz> d i  B i  go, рэ- 
śeł tossyy ,k>, m ł Wczoray p ry  walne wysłucha­
nia u Ki. ról a naszego.

L  >ty z B i j m y  donoszą, iź hrabia 2 V r# - 
t i \  jed-ri z na/znakom itszych cz łonków  stanów 
hiszp tńskioh p-zeje-dż tł tam tędy d. i3  b.уч | 7 i - * ' '■ J i” t" * • щ  i  Щ e

u  k-rzouo ich o spisek przeciw ko rządow i i za- Słychać, .iź m i zlecenie" do dworu naszego, aby
m ich na zycife Kiąźęóia Uznano grun za varł tra k ta t h a id lo w y  mię iz y  obu narodami,
tow n .ść tego o k f  zen i a 1 sprawa w  v toczy się- W  ezie także ozłocę or dem Ѣ іЫ а  l i t  k tu rym  
do iz-w parów. R z.-cź się tak m i N i  p ocząt- monarcha h i-z  pański chce Zaszczycić P?. L a f i t - 
ku roku bieżącego u k n o w ił się w P i r y z i  spisę*, te i A  lou in, bankierów tu teysż/ch , za złożoną
do którego w - ągn.ond, pewnego oficera b-orą- przez nich pożyć -.kę So m .h jo ió  v rea lów .
cego połowę płacy , ten zas zebrał k i lk u  in  iy  ;h P rzyby ł tu  B tron S ^ g  i  a  z sekretarzem,
wsp ) iik ó  w. Ceie n spisku było zrzucenie Bar» kamerdynerem, strzelcem i gońcem, dla od wiedze-
bo-iów ó tronu. M ią ł Wybuchnąć w nocy z d. ‘ ц іa cór u  swojey W U to ^yn f, k tó ra  jest na pea- 
9 na 10 i ł l ł )a Yhkn bieżącego. Spiskowi m ie li syi. N ie  wiadomo jak d ługo  zabawi.
ię zgrom  i i/.ić w okol cy Dole, i  czekać na p rzy - «-________
bycie wyższych oficerów  z P a y i a  i  Szwaycaryi, n I e m c Y .
k tó rzy  ca łym  sp skiem k ie r wnć m ie li. Chciano O l  bfZ9gnu> М .нш  im a  2 t  listopada. O by- 
nnprźód wyw iesić tróykoloroW ą ęhorą;ievY, za- watele K ró lestw a , Saskiego mają nadzie ję , iż  
br-*c kassy publiczne, uwolnić w ięźniów, ruszyć w kró tce  pozyska ą poprawioną x  ęgę praw ka- 
tymczasem do Loas U-Saulnier^ zta.mtąd zaś po- rżących i dogodniejsze p raw id ła  postępowania 
sunąć się do D ijon i Аеіич, gdzie Złączy wszy salowego. Sp odziewa się m onarcha, iż  s tany 
się z in n e m  spisko w ?m i. miano póyść do P »-y kra jo we pod id ą wniosek Względem poprawy do-'
ź.i, zabić K ró la  i rodz aę jego, i  ogłosić Допз- tychczasoWcy konśtytucyi. S ix o n > "  wzm ocniłaby
part. go Cesarzem. Jakoż wspomnioney nocy potęgę swoję, gdyby potrz bne o ln ia n y  w  kon- 
zgroihddzili się w  okolicy Dole różne uzbro- s ty tucy i uczyniono; gdyby m eszczan i  w łościan 
jem lu d z ie , .-r/yby ło  t i  n oraz z Paryża  k ilk u  przypusczono do rep rezen tac ji na seymie; i gdy- 
w yż zych oficerów. Poitrzegłszy a to li spiskowi, by po ta tk i stosownie, do możności k tżdeg? stanu 
i  zamysł ich odkry to  i zniweczono, postanow ili roztz ie ibno. S*vm  feudalny nie p rzys to i w ieko- 

napaść na Xi,ążęcia AngoulSme, k tó ry  zrana d. w i nnzem u Z /czen iem  jest zapewne św ia tłych  
j 4 maja m iał jechać przez las TasnenLres, p y - m n is tró w  sa kich, aby rep rezentac ja  narodowa 
mać g o , lub nawet zabić. T y m  końcem udali opierała się na zasadach sp raw ied liw ośc i, i  aby 
się poprzedzającego dnia do rzeczonego la u; za- urządzenia m ia ły  powszechne dobro na pelu. 
niech di jednak swego zamysłu, w>dząc woysko Słychać, iż  na pewny przypadek zawarta zo - 
rozstawione na całym  gościńcu. stała umowa niiędzy A ng liją  i F ranc ją .

Odbieramy tu smutne wiadomości o częstych W cym ar dnia  26 listopada. W ychodząca tu
zabó js tw ach , popełnianych w departamentach, gazeta oppozycyyna weyrnarska. u s tiła  od" dnia
z przyczyn, jak się zdaje, po litycznych . dz.isieyszego za rozkazem rządu krajowego. Z a -



szły bowiem skargi ze strony austryaekiey i  
pruskiey na niektóre umiesczone w  niey a rtyku ły .

Od brzegów Menu , d. 21 listopada .
O trzymane sztafetą, a W ie d n ia  wiadomości 

pod d. i 5 t. m., są. nader Zaspakajające. Podług 
nich prawie wszystkie nieporozumienia z Neapo­
lem zostały ułatw ione. Po odebraniu tey  wiadomo­
ści papiery publiczne zaczęły się podnosić.

S z w a  y  c  a  r  ' y  a .

W  gazecie ryzk iey , Zuschauer, czytam y ze 
S zw aycary i pod 17 listopada: „M ó w ią  wiele o
powszechnym kongressie wszystUch monarchów 
europeyskich, k tó ry  jednak nie rozpocznie się 
przed wiosną.’9

P  o  T t  T  U  G  A  L  I  A .

Gazeta ryzka, Zuschauer, umieściła następują­
cy  w y ją tek  z lis tu  prywatnego z Lisboriy pod 
dniem '1 listopada; „T u te yszy  rząd konśfcytucyy- 
n y  jest libera lny i  nader czynny. W e  wszyst- 
kiem  okazuje się, w iększy por/ądek, a m niey za­
starzałych nadużyć. Nowe urządzenia dąźa do 
dobrego. Przetłumaczone odezwy otrzymasz za 
naypierwszą okazją- W szystko  teraz zależy na 
stanach Kortez. Około nowego roku  możemy 
tez otrzym ać wiadomości z Rio Janeiro} k tó rych  
z n iecierp liw ością  wyglądamy i  t„ d- “

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

(z gaz. ryzk. Zusch.) Podług n iektó rych  ga­
zet francuzkich , K ró l hiszpański w yd a ł, przed 
wyjazdem swoim do Kskurya lu , protestacyą, w k tó ­
re y  oświadcza , źe wy^muszono na nim  podpisanie 
w yroku  , względem zniesienia k lasztorów  i  prze­
ciąży dóbr duchownych.

Do niepewnych pogłosek należy , źe i  Papież 
nada państwu swojemu n o w a , liberalna konsty- 
tucyą.

A l i )  Basza J a n in y , m ia ł posłać k ró low i an­
gielskiemu p o rtre t swóy w  n a tu ra ln e j wielkości, 
1 s ta ra ł sfę wszelkiemi sposobami , za pomocą an­
gielską , un iknąć przygotowanego sobie losu.

K rąży  pogłoska , ze anglicy za trzym ali .przed 
Lisboną t rz y  okrę ty  portugalskie. ■(?)

M ó w ią , źe obrady nowego posiedzenia izb 
irancuzkich  zaczną się od wniesienia m in is trów , 
aby podatek od własności ziemiańskiey zir.niey-- 
szyć 53 m ilio n a m i, i uchylić całkiem potrąca­
nie od pensyy. Potem mają wnieść p lan , do u- 
stanowienia izby deputowanych na la t siedrn (co- 
°У  prędko sprawić mogło podobne s tosunk i, jakie 
w  A ng lii m iędzy m in is tram i a izba niższą -za­
chodzą).

Biegała pogłoska w  Niemczech , źe Perta w-y- 
rozkazy , do zgromadzenia woysk nad <>ra« 

rncą aus tryacką , a m ianowicie post B ab radem. 
N iektórzy, pochopni p o litycy , upa tryw a li w tern 
Związek z uzbrojeniami przeciw  Neapolowi i o- 
swiadczemem się w tey  m ierze Anglii.

Am erykanie północni wysyłają posła do Kon­
stantynopola , dla zawarcia tra k ta tu  "handlowego.

Podług gazet angielskich, poseł portugalski 
w berlm ie  podał do dworu pruskiego notę, wzglę­
dem odmian lisbońskich , z prośba , niepozWala- 
ma płynąć tam  żadnym okrętom "; ale odebrał 
odpowiedź przeciwną

M onito r donosi z ł  i stu p ływ alnego , że Чѵ ІЛ- 
sbonie obawiają, się tym  ba rdz ie j środków gabi­
netu angielskiego , gdy nowe urządzenia w P o r­
tugalu , rzeczyw is ty  uszczerbek handlowi angiel­
skiemu w  kra ju  tym  przynieść muszą Portuga­
l ia  była dotąd o tw a rtym  rynkiem  cila tow arów  
angielskich , k tó re  też , pomimo wszelkiey baczno­
ści rządu , do H iszpanii przechodziły , a pienią­
dze nowego św iata sto B ry ta n ii w yprowadzały. *

K u rs  w ileński na assygnaty od dnia 3, 
g ru d n ia : rubel srebrny, 3 rub le  kopiejek 78*, 
czerwony z ło ty  now y ru b li 11, kopiejek 54; 
stary ru b li n  kopiejek 55; im perya l ru b li 36, 
75 kopiejek.

W olno Drukować Ignacy Rosika Radca Koleg. Kom . C enz.C zł. л .  w W iln ie  w D ru k a rn i lU dTkcyi.

I z y s  P o l s k a .
1. E xpedycya gazetna Główne­

go Pocztam tu Litewskiego, u- 
wiadam ia wszystkich, którzy  
p rzy s ła li na prenum eratę Izys 
Polskiej po rub li dziewięć na e- 
x e m p la rz , iż gdy tego pisma pc- 
ryodycznego cena roczna jes t ru ­
b li dziesięć; przeto  dopóty żąda­
nie ich skutku nie weźmie, dopó­
ki do zupełney ceny prenum era­
ty  nie p rzyś lą  rubla  jednego.

P R E N U M E R A T A .

T V  Redakcyi K u rye ra  L itew ­
skiego przyym uje  się prenum era­
ta  na pisma następujące:

Kuryer Litewski, na rok z  
pocztą rub li sr. i 4, bez poczty  
ru b li sr. 9. N a  półroka z pocztą 
ru b li 7, bez poczty, rub. 4 kop. 5o; 
kw artalow ie bez poczty 2 r. 2 5 kop.

Dziennik Wileński, na rok ca­

ły  z pocztą ru b li sr. 8, bez pocz­
ty  rub li 6.

Dzieje Dobroczynności, iia  rok  
cały, z pocztą i  bez poczty r. sr. 6.

Pamiętnik Farmaceutyczny, na 
rok cały, z  pocztą ru b li '6, bez 
poczty ru b li i  kop. 5o.

Wiadomości Brukowe, na rok  
cały, ż pocztą ru b li 4, bez poczty  
rub li 2 kop. 5o.

N a  wszystkie, te dzieła można 
także prenumerować w  sklepie 
domu Dobroczynności.

P  r  z e d a z.
i .  Opieka szlachecka P tu  W ileńskiego og ła ­

sza.' iz  za d łu g  zaw in iony  skarbow i przez po­
borcę akcyzy H ouw a lta  , został za ję ty  z polece­
n ia  Zw ierzchności przez opiekę dóm obywateli 
Zienkow iczów w mieście W iln ie  po łożony , i  p rze­
znaczony nad onym za adm in istra tora  szlachcic 
K az im ie rz  Ś w ięc ick i, k tó ry  g d y  w znUczney i lo ­
ści wybrane pieniądze nie w n ió s ł, ja k  b y ł pow i­
nien do skarbu , lecz obrócił one na swoje po­
trzeby  , opieka szlachecka P . VK. od obowiązku 
jego  usunęła ? a przeznaczyła szlachcica K a z i*



m ie rta  B ra n ta , lecz k iedy i  ten z ło iy ł  rachun­
k i a onych zupełnie kw itam i nie udowodnił, opie­
ka d la  ryćhleysżego zyskania zaw inionych przez 
ich p ie n ię d zy , postanow iła domy na Antokolu  
ze wszelkiemi p rz y  należnościam i, połowę kamie­
n icy  ha  u lic y  Skopówce do szlachcica Święcickie­
g o , oraz dóm do Kazim ierza B ra n ta , należące, 
wyprzedać na zaspokojenie należności skarbowey 
przez publiczną lic y ta c ją , do czego są przezna­
czone te rm in a :  pierwszy dn ia  j 5 , d ru g i j8 ,  
trzeci 20, a ostateczny 22 teraz, m ca, życzący  
takowe dom y i  kamienice nabydź, Zechcą w prze­
znaczonym czasie z dosta teczne/h ipćrękam iprzy- 
bydź do sa li Sądu Z iem . W ileń  , gdzie  się bę­
dzie odbywała po południu od g o d z in y  Зсіеу 
1do 6 tey lic y ta c ja . Roku 1820 g rudn ia  2 dnia. 
Prezes O pieki W ileń. P t w y M a r s z a ł e k D w o r h  
J. C. M ośc i Kam er-J urik ićr 1 kawaler M ik o ła j  
Abram owicz.

<Z a  zgodność; Sekretarz Szlachec. P. Ж,  
Z ygm un t Siemaszko.

3 . W  śkiltek rezo luc ji M ag is tra tu  m iasta W i lm 
na pod dniem  15 nowembra 182*0 roku nasta 
Iey będę wyprzedawdł z p u b i.żn e y  lic y ta c ji ru ­
chomość i  różne śp. zęty ipozesź łjrn  Józefie M au -  
zerze kupcu w ileń  i kim , na jakow ą  wyprzedaż na 
Ratuszu, w iie ń ik in i o ih jd ź  się m ającą , p rze tn ą  
ćzam t rrn in  dzień  7 decembra idącego m ku aż 
do ukończenia one.y każdo dziennie od godziny  9 
do 12 zrana, prźytym  z mocy m i danego przy- 
poruczenia zaw iadam iani, aby tak sukcessorowie 
zmarłego M o  użera-, jako też bydź mogący pre- 
tensoróWie z dowodami do sądu M ag is tra tu  w i 
leńskiego po odebranie sobie wypadającej satys­

f a k c j i  w jak  najrychle jszym ^ czasie przybyw ali. 
Roku 1820 mca. listopada  27 dnia

Jan Buksza R . M . W»

P  o d r  'a d.

i-» W  skutek kommunikacyi w ihńsk ięy  kom- 
missoryatokiey kommissy i , Izba śka bowa guber- 
n i i  L it .  G rodzień . , obwieszcza ninieyśzćm :  iż  na 
dostawienie d la  grodzieńskie go dyw izionnego La ­
zaretu z wydziałem  B ia łostockim i, rozm aitych  
produktów  i  m aterya łów  w przeciągu dwóch la t 
przeznaczone’ zosta ły ta rg i w następujące term i­
nu , to je s t  :  p ierw szy ja n u a ry i tb , d ru g i f ib r .  
tg ,  trzeci i  ostateczny marca >5 dnia nastąpić 
Mającego i 821 r . ;  przeto życzący wziąć tako­
w y  p o d ra d , na powyższe term ina mają się sta­
w ić  do Iz b y  skarbowey g rodz ieńsk ie j do ta rg o ­
wania się Z prawnemi kauc jam i , ,  trzecią część 
przeciwko roczne j 0 0 o rub li poaradowey sum­
m y na 26,000 rub. asśyg. wynoszącą , kondycje  
zaś wedle któ rych  będą odbywać się ta rg i i  dosta­
wienie , m ają bydź ogłoszone w  Izbie shUrbówey 
'Grodzień. p rz y  targach odbywających się.

Radca W incenty S tyczyński.
N acze ln ik  Stola M usńicki.

Re jes t ra n t M irn y .

D z i e r ż a w a •
i .  O d R ządu gubernialnego Litewsko G ro­

dzień. ninieyśzćm ogłasza się :  iź  na wzięcie
w  tu te js z e j guberUii w trzy le tn ią  dzierżawę po­
cztowych s ta c y y , ogłoszony ju ż  dla ta rgów  
term in 20 ja n u a r y i , odmieniono poźniey , a na­
znaczony dzień 2З fe b ru a ry i następującego 1821 
r o k u ,  na k tó ry  ctas , życzący wziąć w dzier­
żawę wspomniane stac je  , zechtą d la  ta rgów  
p rzyb yd ź  z prawnem i ewikeyami do Izby  skar«

bowey g rodz ieńsk ie j. D n ia  5 o nowembra 1820 r. 
Sekretarz Kuzim ierz Siedlecki.

2. Izba skarbowa grodzieńska. W skutek przed- 
pisania J W . M irnstra skarbu H rabiego G uriewa 
pod dniem 9 mca listopada y. b. nadesłanego, po­
daje do powszechnej wiadomości , iź  majętność 
W oyciechowszczyzna Pcie Grodzień. leząca*,
do dziedzictwa Hrabiego Jim dziły  należnan(a pocf 
rozporządzenie skarbu do wypłacenia summy ru ­
b li srebrnych 5ó.ooo na rzecz inwalidów ' rossyy- / 
skich o fia row ane j zajęta) oddaje się z publiczney 
lic y ta c y i w dzierżaw ę areiidoWną n‘a la t  12, k to ­
by więC życzył zadzierźawić po mienioną ‘maję­
tność , raczy przybydź do feey Izby na dzień i 5 
mca stycznia roku przyszłego 182*, jako te rm in  
ostateczny do lic y ta c y i wakujących dóbr skarbo­
w ych przeznaczony, i przez gazety ogłoszony, 
każdy przystępujący do licy tacy i , powinien bę­
dzie złożyć na bezpieczeństwo skarbu parękę od- 
opwładającą- d w u le tn ie j ititra c ie  z majętności 
oddającej się w  arendę : o stanie zaś tey maję­
tności , zna jdz ie  dostateczną wiadomość w inwen­
ta rzu  , 'gotowym  w Izbie skarbowey do okazania.

A n to n i Symonolewrcz S bw ie ln ik .
^Bernard Ktidorow-ski Sekretarz Guber.

Regestr ant M irn y .

O ś w iba d c ż ę n i e .
1. Ехсегрі oświadczenia z protokułu potocz-  

'nego grodzkiego P tu  W ileń . w dacie r.iźey w y ­
ra żo n e j zapisanego i  tegoż czasu pod pieczęcią 
grodzką P tu  W ileń. jest ipydan.

Roku 1820 mca nowembra 27 dn ia  przed ak­
ia m i grodz. P tu  W ileń . stawając obecnie W JP ah  
K azim ierz S trzałkowski oświadczenie .poniższe w p i­
sać do protokułu podał,które tak się w yraża , oświad­
czenie IB P .  B a ltrom ie ja  i  Justyny z Zaleskich  
W o jtk ie w iczó w  na JP P .Ja n a  i  Franciszki S tdd- 
kiewiczow czyniące się w  tem sposobie; iz  co obżał. 
W  Mość mając przewiedzioną tra d y c ją  za de­
kretem grodz.  W ile ń . na domie Urodź. Mejernw  
na u lic y  Sto M ik o ła js k ie j pód N .  568 położo­
nym  , na ja k o w e j t r a d y c j i  gdy ża ł. del. mając 

'sobie należną i i i  mm ę ju z  to Ъа obligiem w  roku. 
‘i 8 i j  oktobra *6  ru b li srebrnych sb, ju ź  tez sło­
wnie przez ob ia ł. Studkiewiczow ru b li arebr. 5  
opartą a żtąd nim ótó prawem czynić będą i  
*h;m za swoją pretens j ą  w y h a d g rt lż o n y m i m tzo ­
staną, tym  czasem aby takową tra d y c y jn ą  po­
sesją n ik t nabywać h iew aży ł się n in ie jszym  o- 
św adczeniem zapow iadają . U  tegb oświadczenia 
podpis u> protokule tak i. Takowe oświadczenie 
podpisuję Kazim ierz S trzałkowski.

Gorectum Grodz. P tu  W . J ó t t f  Bohusz.
Roku 1820 т сахЬгаЗ dnih. Takowe oświad­

czenie możno umieścić w K u r je rze  L i t .  Jó ze f 
Naborowski G rodz. W ileń . P isa rz .

■ .

3 Ехсегр і reprocessu protokułu poiocznegb 
Sądu Ziemskiego P ttu  Rosieńykiego w dacie po- 
ńiżf-y wyrazoney zapisanego , et eorundem pod 
pieczęcią 'tegoż sądu stronie żąda jące j wydań.

Roku 1820 mca nowembra 2 dnia. Rema- 
n if is t  im ieniem  Jana Łoppatty sekretarza szla­
checkiego P ttu  rosieńskiego przeciwko JPP. Tekli 
z Berberyuszów matce Sabowiczowey Z o f i i  i  Annie  
córkom Sabowiczównom uczyn iony, w rzeczy na­
stępnej. Odwieczna wieść niesie , ie  dobro złem 
się uwzajemnia , praktycznie to przez Sabowicto- 
wę i  je y  córki odnowionym i  utw ierdzonym zo­
stało : te bowiem ile  by ły obowiązane wywdzię­
czyć się wzajemną dóbr o czynnością ty!c uniesio­
ne nad sjerę m oralizm u gorejącą zapamiętało­
ścią , cźy duchem własnego uczuc ia , czy li też 
ja k  widno zpodniety interessantów, zysków aw an • 
ła iow nych i  załatw ień swych zam iarów w yg lą -

0



dających , ośmieliły- się przez swe paśzkwilne za- 
z< lenie w Kary erze L  tęwskim ,  zaawizować i  
w aktach publicznych- podrzucone konduitę i  re- 
p i t /<:v, < icku fn i kiit btunr pomowi6 , lecz ża łłcy  
d - ' '*•, ‘ to . m gdy 'do podobnych sposobów kro- 
„ , u i • /, те.рилип,фi któremu w m yśli niepow- 
j ta iy  i-iib-e z ansa-Y jak ie  w swych titu lo  paszkw il- 
лулЛ poc ę  sa ti w y ra z iły , p /** / zgromadzeniu
:•niektórych okolicznościom do usprawiedliw ienia  
w plyw a jącyęh, p"zed Publicznością 'urżeiclmć się 
jest obowiązanym następ.ne i niezaprzeczoną jest 
pewnością, ze ża łłcy  Ł  pputta przez Dworzańiką  
Ooukę wyznaczonym# został bcbowiczówien opie­
k u n e m a  włożony na się obowiązek tak uzupeł­
n ia ł ja k  prawa, ustawy i  ubowtązkl uczciwey rze-  
te in iści radz iły . Poki więc Sabowiczowa z swym 
poinmsiwem rady opieki zasięgała > poty i  byt jey  
sytuacyi t wał w swey pewności i  życie dostoyne 
pro w ad a ła  z procentów od summ kredytowanych do­
chodzących , lecz kiedy obzałłna z swym potoih- 
stwern Sabowiczowa łudzona osobami często dla 
pewnych widokow u niey przesiadującemi , p&le- 
gać na ich radzie n iedościg łe j pocię ła  , wnet 
odjęto sposobność porządnego utrzym ywania obo­
wiązków opieki p r -ле Z; Dworzdńską Opiekę na ż a li go 
włożonych , alboW-em po mimo nay akurat niey- 
szą i nayprzyzwoitszą czułość w obowiązkach ó- 
piekunczyth zaskarżanym został ża łłcy do sądu 
Gigo h ittk o  W i h ń .  2 go Departamentu o z łą  n i ­
by ezekucyą opieki p rtez obzałłne, tak im  sposo­
bem załłcy , z dorady złych osob prywatę w ido­
czną mających zaskarżony, obow ązanym zo­
sta ł w sądzie Głównym złożyć explikccyą pospo­
łu  z dołączonym rachunkiem z opieki p rzy dowo­
dach i  ci)jaśnieniu obszernym, ia ł łg o  ja ko  w n i- 
czym niewinnego ewinkujacym , od momentu u ięc 
zaskarżenia ia łłg o  do sądu G łłgo  przez obzałłne 
pozbawionym został wszelkich funduszów su mm o w- 
nych odjęciem pt zez sarnel obzałłne i  ich pobo­
cznych doradców  > ie  zaś za łłcy  naym uyizego  
funduszu obzałłch n ie frym are ty ł i  nie zachw iał toć 
w tem i  ехріікосуа wespół z objaśnieniem zda­
n ia  ka lku la c ji do Sądu G lłgo 2go Departamentu  
przedstawiona u rze ttln ia  i  Ф każdey porze w e j­
rzenie w zarządy opieki udow odni, próżny więc 
stosunek do ia łłg o  o sfrymarczenie i  zahaczenie 
funduszu obiaUch zao nawany , próżności przez 
s:ę u lega , owszem ia łłg o  Łoppatty jedynym  ce­
lem 1 zamiarem było fundusze cbzołlch pod za* 
chwianie i  niepewność p u lp  udające z poniesieniem  
praw ie exp ns >w własnych o c a lić , albowiem tę 
prawdę w zetelni przypomnienie procederu cb ia łł. 
$  ibowiczowey 1 je y  córek z Szambell. Josięiiskim, 
k tó ry , za łłcy jako opiekun n a jjio c t iie y  promować 
s ta ra ł s ię , atern sposobem fundusz pod niepewność 
u tra ty  podpadający oca lił i  w yd o b y ł, me w tem 
to jednym mteressie lecz we wszystkich za łłcy  
Łoppata iak zachowywał s ię , ja k  obrót potrzeb 
dobro sy iu a c ji bbżałłnych wymagało i  ja k  obo­
w iązk i opieki oraz przepisy prawa radz iły  , że 
niebyt ia lłc y  złym opiekunem  , cwszcfn, ie  czu­
łym  troskliwym  i  czynnym . znają to same obla ł, 
we wnętrznyrn uczuciu , lecz złą prowadzenie i  
złe skłonności sercem rządzące ośmielają m/o- 
tać obelgi na ia łłg o  bezwzględnie , że b y t , wol­
ność i  swoboda dzisiey za Sabowiczowey, że u- 
wolnienie jey  zwięzow i  ocalenie ż y c ia , a zacho­
wanie m atki dla Sabowiczawień , są owocami czu- 
Iey, trosk liw e j i  s ta ranne j ze s tro n j żo łłgó opie­
k i , słowem bez przyznania sobie podchlebstwa, 
i a l ł c j  śm ia ł > wyzna , że w którąkolwiek stronę 
wzrok o b la łł ie swój zwrócą, tam znaydą ozna­
czenie cechy czuł j  , trosk liw e j i  czynnej  nad 
sobą opieki , a przecież miotane i  przewrotnością 
i  niedościgłoś ą pobocznikow ulubionych śm iało  
po tw arte  rzucają. Prócz tego niemogą obzałłne

zwać ia łłg o  z łym  opiekunem z rzeczy nieodania  
papierów, tych albowiem n igdy n ie ią d a ły  , a któ-  / 
rych odbior dziś niejest przeczącym się i  one po­
rządkiem  prawa p rzy  zdaniu rachunku i  ехр іі-  
kacyi z opieki , komu przynależeć będą, ża łłcy  
zwróci i  odda, Nadto obzałłne przez oyca swego 
Sabowicza mając za oblig iem  u Berberyusza sum­
mę i  0,000 zł. kredytowaną , gdy dekretami kon- 
dyktowemi przez zeszłego Jasieńskiego został fu n ­
dusz Berberyusza zasłonionym , dla wydobycia 
więc funduszu Sabówiczówień żpod konduktowych 
dekretów 1 tradycyów, uprosił za łłcy  Butkiewicza 
adwokata szawel. o należenie do tego interessu i  
prórnocyą zupełną tego procederu onemuż por uczył, 
oraz pap ie ry  do tego celu posługujące onemuż 
pow ie rzy ł, co przeświadczą rewers adwokata B u t­
kiewicza , niedop"Zypadku okoliczności , nie daty 
te raźn ie jsze j lecz p  d rokiem  1817 decembra i 5 
datny, otoz więc i  w tem procederze za łłcy  Czuł, 
sta ra ł się tyle ile  był podo lńym , w poźnieyszey 
pórze to jest w roku bieżącym za łłcy  będąc l i ­
stownie p  zet Butkiew icza adwokata uwiadom io­
nym aby plenipotenta na E xdyw izyą  w Si elanach 
exystują.:ą posłać i  gdyby pap iery Subowiczów 
do tego zrodła posługujące ochbrać, oraz kroki 
prawne w rzeczonej cxdyw \zyi dla zapewnienia 
funduszu obzałłch czyn ić  zacZęto, niemając więc 
oświadczający się funduszu a b ia łł.  a z tąd i n ie- 
będąc podobnym dalszą k o lty  procederu popierać 
a z swego funduszu niebędąc obowiązanym sol-  
la rye  i  dalsze w yd a tk i procederowe ponosić, o trz y ­
mawszy lis t  od Butkiew icza do ia ł łg o  pisany  
po zaaktyhowaniu ехсегріет z ściąg w yjąw szy  
przez woźnego obżaiłmu zakomunikował 1 rewers 
z wziętych papierów przez Butkiew icza dany9 
w  kance lla ry i Z n m s h e y  Rosieńskiey z lokaw a ł, 
obzałłne będąc zawiadomione przez ia ł łg o  i  ma­

ją c  zakomunikowany w extrakcie l is t  B u tk iew i­
cza oraz rewers z p rty ję c ia  papierów przez B u t­
kiewicza dany w  kance lla ry i z lokow any  , g d y  
obiaHhe plenipotenta d la  odpioru papierów i  d la  
czynienia krokow w e xd yw izy i S u la fnk iey  p raw ­
nych, celem zapewnienia funduszu swego * uwo- 
dcone doradam i osob d la  obzałłch szkodliwych  
nieposy ła ją , g d y  rewersu tłokowane g r w kancel­
la ry i Z iem skiey Biosiińskiey n .to d b ie ra ją , g d y  
ób ia lłnć  mając summy w swym a dopwrc za re-  
zolucyą opieki D w o itańsk iey  300 ru b li sr. na 
partyku la rne  wziąwszy p o trze b y , g d y  miasto 
obrócenia tych З00 ru b li na pryw atne ok. liczno- 
ście j m ia ły  nayprzyZwoitszą sposobność Ocalenia 
i  zapewnienia funduszu, io ,o o b  z ł. w, ećcdywizyi 
Sielahskiey tego wszystkiego meczynią $ zatem  
kiedy m ają  i  sposobność i  czas do przedsięwzię­
cia krokow prawniczych d la  zapewnienia fu n d u ­
szu 10,000 z ł.  w e xd yw izy i Sielań-skiey ja ko  przed  
wzięciem do ,ndmowy , i  kiedy mają summy w rę­
ku swym na poparcie tego procederu , aby więc 
w przypadku u tra ty  zay ść nwgącey summy i  0,000 
Zł. n ie ro ic iły  obzałłne do ża łłgo  napąstnych sto-  
sunkoipj owszem gdyby siuey winie i  z ł ym swym  
pobocznym doradcom to p rzyp isa ły  i  aby oraz 
ż a łłc y  nic w tem nieszkpdował - i  meodpowiadał 
czyni ninieysze przed B iib lictnością zażalenie 
które plenipotent w imieniu aktora podpisał. Jan 
Wińcza.

Zgodziłem  z protokułem potocznym świadczę 
Teodor Juszkieu icz  Regent Z iem . P i tu Rosień.

R. 1820 gbra g dnia. Takowe oświadczenie 
do w ydrukow ania w Gazecie K u ry  era L ite w -  
skiego j e s t  wolne. Świadczę Prezydent Z iem ski 
P ttu  Ros Lińskie go Józefat Kuczyński.

Wyjeżdża za granicę.
1 Do Prus i  S axon ii W iltń s k i mieszczanin 

Jankie l FaywisHowicz Słucki na miesięcy dziesięć.


